Historia Sowczyc i Gesslerów.
SOWCZYCE  (Schoffschütz) – wieś położona jest w Gminie Olesno Śląskie (Rosenberg), znajduje się w północno-wschodniej części województwa opolskiego (na styku województw łódzkiego, opolskiego i śląskiego).                                     
Nazwa Sowczyce wywodzi się od nazwiska Sowa lub Sówka, bądź od nazwy ptaka-sowy, gdyż      w okolicznych lasach  gnieździło się  bardzo wiele tych ptaków. 
Dokładna  data  założenia wsi  nie  jest znana, nie wiadomo też  nic o jej  założycielu.       

Pierwsze wzmianki o wsi Sowczyce  pojawiają się w źródłach pod koniec XIII wieku ( w 1297 roku – Bolesław książę opolski wypożyczył swojemu wiernemu rycerzowi panu Henrykowi Czechowi nazwiskiem Mymbicz wieś Sowczyce zamiast obiecanych 50 marek przynależnej jego żonie dotacji jako posagu). W księstwie opolskim w 1466 roku Konrad Sup von Domeczko (Domecko koło Opola) wraz z żoną Dorotą sprzedał Jopsjii z Czokendorfu (miejscowość niezidentyfikowana) żonie  N.Ferkla, majątek Sowczyce koło Olesna. W 1527 roku Przecław Proslitski był właścicielem majątków w okolicy Olesna: Sowczyc, Łomnicy (Lomnitz) Jam (Jamm) i miasta Gorzów Śląski (Landsberg). W tym też roku  Marcin Frankenberg Proslitski podzielił się majątkiem ojca ze swym starszym nie wymienionym z imienia bratem – mógł to być w/w Przecław Proslitski. W 1546 roku Johann Hornberg von Domeczki kupił od Jana Frankenberga za 1200 złotych węgierskich guldenów Sowczyce i Łomnicę koło Olesna z należącą do nich Kuźnicą Borecką (Eisenhauuser)     i Kowalowskiem (Kowalowska).  Johann Hornberg von Domeczki zmarł w 1563 roku a majątki zostały podzielone pomiędzy jego dwóch synów:
-Kacpra – otrzymał Łomnicę wraz z Kuźnicą Borecką i Kowalowskiem,

-Melchiora – otrzymał Sowczyce, w 1565 roku sprzedał część Sowczyc swojemu stryjowi Janowi Hornbergowi z Domecka, a w 1572 roku resztę  tej miejscowości swojemu bratu Kacprowi. Kacper sprzedał chyba swoją część Sowczyc bo w 1599 roku posiadał tylko Łomnicę, Kuźnicę Borecką i Kowalowskie.  Do roku  1753 wieś była przekazywana  z „rąk do rąk” w akcie darowizny sprzedaży bądź dziedziczenia. W tym bowiem roku  i latach następnych została związana z rodziną Gesslerów o czym piszę na następnych stronach.

W dniu 20 stycznia 1945 roku Sowczyce „wyzwoliły” wojaka radzieckie. W tym też dniu jak podaje pan Cyprian Tkacz w artykule „Wyzwoleni z  życia i godności”  w Sowczycach na przysiółku Banckie Rosjanie spalili żywcem zamkniętych  w stodole 50 żołnierzy. Jedni świadkowie twierdzą, że byli to Niemcy, inni zauważają, że byli to „własowcy” – oddziały Rosjan współpracujących         z Hitlerem. . 
Jak podaje „Strategia Rozwoju Gminy Olesno na lata 2005-2015”  na terenie Sowczyc znajdują się następujące zabytki:

-Kościół filialny p.w. św. Antoniego z XVII w. (drewniany),

-Pałac z końca XIX w.,

-Park z początków XIX w.,

-Dawna gorzelnia z 1906 roku,

-Magazyn zbożowy z 1916 roku (drewniany),
-Obory z 1918 roku (drewniane).

1. KOŚCIÓŁ DREWNIANY  pod wezwaniem św. Antoniego Padewskiego z 1586 roku (przeniesiony        w 1917 roku z Łomnicy do Sowczyc).
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Opis kościoła - salowy bez wyodrębnionego prezbiterium, zamknięty trójbocznie. Stromy dach jednokalenicowy. W części centralnej z małą czworoboczną kwadratową drewnianą  wieżyczką na sygnaturkę, zwieńczoną daszkiem piramidalnym z krzyżem,  ściany  i dach obite gontem. W latach 1957 – 1962 obok zabytkowego kościółka postawiono nowy, murowany. Poświęcono go św.Antoniemu.

Na wzniesieniu w centrum wsi stoi gmach szkoły (tysiąclatki), której patronuje Janusz Korczak. Pierwszym kierownikiem tej szkoły był  pan Jan Żelawski pracowało łącznie  z nim 4 nauczycieli, uczyły się tutaj dzieci z Sowczyc także z Domu Dziecka), obecnie dyrektoruje w niej  pani Magdalena Kwapich w szkole jest 108 uczniów i  12 bądź 13 nauczycieli. Uczą się tutaj dzieci         z Sowczyc (także z Domu Dziecka) oraz  Łomnicy.

W Sowczycach obecnie mieszka około 650 osób. Są jak wyżej wspomniałem dwa kościoły, szkoła  i przedszkole lecz także dwa bary, dwa sklepy i jedna piekarnia, jest też remiza strażacka i stacja kolejowa, zlikwidowano pocztę.  Aby można było pieniądze wydawać trzeba je zarabiać. Młodzi wyjeżdżają za chlebem przeważnie do Niemiec a pozostali mieszkańcy starają się aby żyło się tutaj lepiej. Działa tu orkiestra dęta, chór kościelny i grupa Marianek, zespół „Caritas” oraz koło mniejszości niemieckiej, którego członkiem jest Franciszek Jochem –naczelnik ochotniczej straży pożarnej  i członek rady sołeckiej.
Hrabia von GESSLER -  do 1753 roku wieś była przekazywana „z rąk do rąk” w akcie darowizny, sprzedaży albo dziedziczenia. W tym bowiem roku (wg innych w 1756 r.) nabył od Henryka Konrada von Larisch majątki na Górnym Śląsku w okolicy Olesna: Sowczyce, Łomnicę, Krynicę    i Kolonię Łomnicą – Fryderyk Leopold von Gessler  (ur. 24.06.1688 r.) feldmarszałek wojsk pruskich, rycerz Orderu Orła Czarnego. We wniosku o nadanie mu tytułu szlacheckiego (18.08.1745 r.) pisał, że jego ród pochodzi ze Szwabii i Szwajcarii z Aargener, gdzie przodkowie posiadali liczne majątki i byli zaliczani do stanu szlacheckiego. Inne źródła mówią, że Gesslerowie to potomkowie austriackiego namiestnika Szwajcarii Hermana Gesslera, który został zabity przez Wilhelma Tella w 1307 roku – bohatera narodowego Szwajcarii. Rodzina Gesslerów przez wiele lat miała uraz do tego sławnego kusznika. Marszałek  Fryderyk, Leopold von Gessler nadał swemu ulubionemu psu myśliwskiemu nie bez przekory imię Tel  a kiedy ten zginął na polowaniu, leśne ostępy  w których padł jego ulubieniec nazwał Tellsruh – czyli spokój Tella. W 1745 roku Fryderyk Leopold von Gessler otrzymał tytuł pruskiego hrabiego.
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Fryderyk Leopold von Gessler żonaty był z córką polskiego landwójta Warmii – Elżbietą Seeguth (wg Zedlitza – Anną Eleonorą Stanisławską-Seeguth), miał dwanaścioro dzieci (wg Zedlitza dziesięcioro: trzech synów i siedem córek). 
Fakt odnośnie żony feldmarszałka podane przez Zedliza potwierdzają się, bowiem genealogia von Schlibenów potwierdza te dane. Jego najstarszy syn –Jerzy Ludwik Konrad w 1740 kupił Chobienię (Koeben) koło Ścinawy  (Steinau).  Drugi syn – Wilhelm (August Wilhelm) był w latach                 1777 – 1788 właścicielem wolnego wójtostwa w Leśnicy (Lechnitz) koło Strzelec Opolskich           ( Gross Strechlitz), trzeci syn – N. posiadał majątek Karbieniec ( Lengenhof) koło Oleśnicy (Oels).

Genealogia rodu Welczek w 1795 roku wymienia Karla Fridricha hrabiego von Gessler , który sprzedał swoje dobra leżące koło Głubczyc: dzisiejsze czeskie Oldrisov, Ślużowice, Pisarzowice      i Woltau ?  Baronowi Welczek z Łabęd za 224.000 talarów (może być to ten trzeci syn nieznany           z imienia lub wnuk Fryderyka Leopolda von Gessler). W latach 1773 -1786 August Wilhelm (August z Leśnicy) był właścicielem Dzierżysławia (Drslaw Dirschel) koło Głubczyc (Leobsuchuetz).   Jedną z  córek Fryderyka Leopolda von Gessler jak udało mi się ustalić była Fryderyka Adolfina von Gessler (zmarła w 1803 r.), wyszła za mąż  za Johana Kasimira               von Schlieben (urodzonego w 1714 r.).                                                  
Hrabia Fryderyk Leopold von Gessler posiadał także inne majątki:

-Lipowiny - koło Braniewa wsi leżącej na pograniczu Warmii. Lipowinę w 1704 roku kupuje ród von Bredov. Majątek dziediczy syn Joachim Heinrich a następnie Joachim Hainrich wspólnie Fryderykiem Leopoldem von Gessler, który w 1739 roku sprzedaje go hrabiemu Stanisławskiemu (Albrechtowi Zygmuntowi von Zeiguth Stanisławski), (tak w „Historii pałacu w Lipowinie” pisze Agnieszka Brewczak).

-Grodziec- to niewielka wieś położona około 40 km na zachód od Legnicy z monumentalnym zamkiem. W 1749 roku za sumę 97.000  talarów  właścicielem Grodźca został pruski feldmarszałek Fryderyk Leopold hrabia von Gessler, lecz tylko na okres czterech lat (Mariusz Olczak-„Grodziec”).
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   Feldmarszałek Fryderyk Leopold von Gessler
Testamentem z 1762 roku feldmarszałek Fryderyk Leopold v Gessler stworzył ze swoich majątków majorat z siedzibą w Łomnicy. Zmarł w 22.08.1762  roku. Pochowany został  w Brzegu (Brieg)      w kościele św. Mikołaja, gdzie znajdował się jego grobowiec zniszczony  w 1945 roku. Pierwszym ordynatem tego majątku został jego wnuk (syn Jerzego Ludwika Konrada) Leopold Konrad Ludwik  (ur. 1749 r. – zm. 4.06.1809 r.), który miał tylko córkę    i po jego śmierci majorat przejął jego brat Ludwik Wilhelm (zm. 11.07.1818 r.), następnym ordynatem majątku był  jego  syn – Henryk Ludwik Emil (zm. 07.04.1834 r.) żonaty  z Gottliebą Deskart (ur. 08.10.1803 r. – zm. 01.08.1833 r.). Czwartym ordynatem był Fryderyk Wilhelm Karol Antoni Leopold (ur. 25.09.1826 r. – zm. 05.10.1857 r.), żonaty  z Jadwigą  hr. de Marn.  W drugiej połowie XIX wieku piątym ordynatem majoratu był Leopold hr. von Gessler rotmistrz i szef regimentu kirasjerów królowej pruskiej. Tutaj moja wiedza zaczerpnięta od pana Romana Sękowskiego „Herbarz szlachty śląskiej” kończy się lecz wg innych materiałów następnym wydaje się Leopold Fridrich Wilhelm Graf von Gessler – generałmajor (1862 – 1935) lub jego brat Hubert Henryk August Konrad Graf von Gessler major regimentu dragonów (urodzony w Sowczycach 3 listopada 1863 roku zmarł w 1934 roku).          Graf Leopold Fridrich Wilhelm von Gessler miał dwóch synów. Starszego nieznanego z imienia, oraz młodszego Fridricha Karla Grafa von Gessler urodzonego 22 czerwca 1902 roku we Wrocławiu (zmarł 22 czerwca 1985 roku w Tutzing). 
W przeciwieństwie do starszego brata oficera N posiadał on muzyczne uzdolnienia, był pianistą        i światowej sławy interpretatorem utworów poczynając od Brahmsa. (jak podaje Międzynarodowe biograficzne archiwum).

W dniu 2 lipca Hrabia Fridrich Karl von Gessler  poślubił,  w Babenhausen, w Bawarii Dagmarę Engelbrecht córkę Gustawa Engelbrecht i Sidone von Knoblach z która rozwiódł się 29 sierpnia 1949 roku. W dniu 5 listopada 1949 roku Dagmara Engelbrecht wyszła ponownie za mąż za Krafta Alexandra Princ zu Hohenhole-öhringen (jak podaje genealogia królewska). Nie wiem jaki związek z Sowczycami ma przyjeżdżająca do dnia  dzisiejszego  z Niemiec do Sowczyc  Krystyna von Keil.
2. PAŁAC W SOWCZYCACH - pierwotnie pałacyk myśliwski, wybudowany w latach 1761-64, spalony do fundamentów w 1809 lub1810 roku. Później neogotycki zamek wzniesiony w latach 1867 -1906 dla Leopolda von Gessler. Do 1945 roku Sowczyce, Łomnica oraz Kolonia Łomnica były w posiadaniu hrabiostwa Gesslerów i ich potomków. W latach 1945 – 1951 pałac zapewnił pomieszczenia Uniwersytetowi Ludowemu a od 1951 roku Domowi Dziecka, który funkcjonuje do dziś. Pod koniec lat 50 przebudowany, (dobudowano skrzydło stanowiące dzisiaj stołówkę i nad nią pokoje dla wychowanków).     W latach 60 –tych doskonale utrzymany. Późniejszy remont              i przebudowa doprowadziły do dewastacji wewnętrznego układu jak i zniszczenia kominków,  podłóg  i sztukaterii jak też witraży (zachowała się jeszcze sztukateria w świetlicy  i trzy kominki).
Widok pałacu w Sowczycach,  oraz zdjęcie pałacu z 2004 roku znajduje się na stronie internetowej „Wrota Opolszczyzny”.
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    Wnętrze pałacu –sala balowa widok przed 1939 rokiem
DOM DZIECKA W SOWCZYCACH – istnieje od 1951 roku. Mimo, że minęło już pięćdziesięciolecie jego istnienia niewielu mieszkańców powiatu a tym bardziej województwa opolskiego zdaje sobie sprawę z tego faktu, a nawet wie o jego istnieniu. Na co dzień zabiegani, pochłonięci swoimi troskami nie interesujemy się  nie swoimi  dziećmi. Często nie zdajemy sobie sprawy , że  takie dzieci są i gdzieś żyją . Różne koleje losu sprawiły, że stały się mieszkańcami tego domu. Znalazły się tutaj dzieci z powodu patologii w rodzinnych domach głownie alkoholizmu swoich rodziców lecz są to także sieroty naturalne. Obecnie  przebywa  tutaj 30 dzieci w różnym wieku. Pochodzą z terenu powiatu oleskiego oraz dawnego województwa częstochowskiego.
 Bywały lata, że wychowywało się tutaj  prawie trzy razy więcej dzieci było to w latach sześćdziesiątych gdy kierownikiem domu był pan Roman Kotarski (został przeniesiony na kierownika Domu Dziecka w Turawie),  oraz pan Franciszek Szacel, który dom objął po nim.       Za czasów kierownika Romana Kotarskiego w Domu  Dziecka,  w Sowczycach istniała orkiestra, która była  oczkiem w jego głowie i jego chlubą. W czasie wakacji orkiestra ta występowała             w różnych miejscowościach,  w których dzieci spędzały wakacje (wymiennie z innymi domami dziecka) w Kłodzku, Mrągowie nawet w Sopocie -  nie był to festiwal. Wychowankowie po ukończeniu szkoły w Sowczycach byli wysyłani na dalszą naukę do Szkoły Przysposobienia Rolniczego w Pawłowicach,  lub innych szkół zawodowych. 
Praktyka ta zmieniła się po objęciu kierownictwa Domu Dziecka przez pana Franciszka Szacela. Zezwolono na wybieranie kierunków    i typów szkół przez wychowanków. Od kilkunastu lat dyrektorem Domu Dziecka o ostatnio  Domu Pomocy Dziecku  i Rodzinie jest pani Elżbieta Polak. Dom jest ciepły i przytulny, wszędzie jest czyściutko i schludnie. Wychowankowie są uśmiechnięci i radośni. Prowadzony jest tutaj nowatorski program „rodzinkowy”. Polega on na tym, że rodzeństwa mieszkają razem, mają własne pokoje, łazienki        i kuchnie. Razem zajmują pokoje, starsi opiekują się młodszymi, pomagając sobie nawzajem. Organizowane są wspólne spotkania dzieci z rodzicami. Zapraszanie rodziców na uroczystości dzieci (imieniny, pierwsza komunia) zabawa, ognisko lub sportowe imprezy mają służyć odbudowaniu więzi między rodzinami i zaufania dzieci do  rodziców.         

Innym nowatorskim pomysłem jest usamodzielnianie wybranych wychowanków  t.j. przygotowanie ich do wkroczenia  w dorosłe samodzielne życie. Odbywa się to  w ten sposób, że otrzymują oni do dyspozycji pokój,  określone środki oraz zezwolenie na samodzielne gospodarowanie w tym ich mieszkaniu, oczywiście pod dyskretną kontrolą wychowawców. 
Co roku, we wrześniu uczniowie klas pierwszych spotykają się na zajęciach integracyjnych w PDD w Sowczycach. Także w tym roku takie zajęcia miały miejsce. Dnia 21 i 22 września przeprowadzono zajęcia integracyjne dla uczniów klas pierwszych naszego gimnazjum. Zajęcia odbyły się w Domu Dziecka w Sowczycach. Temat zajęć: "Poznajmy się w zabawie". Celem zajęć było zaprezentowanie poprawy nastroju  i zwiększenia poczucia bezpieczeństwa w grupie. Wszyscy uczestnicy bawili się świetnie.
Środki finansowe jakie dom dziecka otrzymuje z budżetu są skromne i nie wystarczają na wszystko szczególnie brak ten odczuwa się pod koniec roku, dlatego kierownictwo jest otwarte na wszelką pomoc z zewnątrz. Dom Dziecka   z wdzięcznością wita każdą pomoc, zarówno finansową jak          i rzeczową. Chętnie przyjmuje od darczyńców owoce i słodycze dla dzieci a także meble, które ofiarowuje tym wychowankom, którzy po osiągnięciu pełnoletności opuszczają placówkę usamodzielniając się (przepraszam za tą propagandę, lecz uważam, że każdy sposób jest dobry, jeżeli prowadzi do celu a celem tym jest życie      i dobro „naszych” wspólnych dzieci).
3. PARK DWORSKI - został założony w połowie XVIII wieku przez grafów von Gessler .     Będący jego założycielem marszałek Fryderyk Leopold  von Gessler jest postacią znaną i to nie tylko w Niemczech z racji swych walk w czasie wojen  o Śląsk, wsławił się dowodząc brawurowo szarżą kawalerii w bitwie pod Dobromierzem, był bardzo przywiązany do swojego rumaka i jak wieść głosi, kiedy ten padł, pogrzebał go pod jednym z drzew w parku przed zamkiem. Często zastanawiałem się dlaczego przed pałacem w Sowczycach jeden wiąz rośnie na  wzniesieniu  może to świadczyć o prawdziwości tej wieści, ponieważ nie ma innego uzasadnienia tego wzniesienia       i rosnącego nań wiązu.      

W parku dworskim w Sowczycach rosną dęby, lipy, buki, jodły, limby, wiązy, platan, świerk srebrzysty i dąb burgundzki. Do naszych czasów przetrwało sporo wiekowych zdrowych drzew oraz kilka ich grup przedzielonych parkowymi alejami. Ponieważ park jest zaniedbany i od dawna nie prowadzono w nim żadnych zabiegów pielęgnacyjnych, wiele drzew choruje.

Niemniej amatorzy przyrodniczych odkryć mogą tutaj znaleźć wiele ciekawostek czy to ze względu na rozmiary wielu drzew, czy urok kompozycji całego zespołu parkowego. 

W latach 50 –tych  60 – tych i 70 –tych kierownictwo Domu Dziecka dbało o park na miarę swoich możliwości. Wychowankowie mieli przydzielone alejki obowiązek utrzymywania ich w porządku    i czystości uschnięte gałęzie były usuwane a miejsca po ubytkach malowane bądź zamurowywane.  Dzisiejsza filozofia wychowania nie mówię, że jest zła,  nie mniej wychowankowie nie mogą świadczyć pracy  na rzecz swojego domu. Dawniej dom i park tętniły życiem. Wychowanków było więcej i byli wychowywani nauką i pracą (własne gospodarstwo , pola, łąki, szklarnia, własne zwierzęta krowy, konie, pies)  oczywiście były  różne dzieci lepsze i  gorsze  lecz dzisiaj też są.

Ponieważ jest taka sytuacja jak jest, myślę, że obowiązek utrzymania parku jak również pałacu         i grobów rodziny hrabiowskiej spoczywa na administracji publicznej tak państwowej jak                   i samorządowej bowiem jest to nasze dziedzictwo. Nie tylko niemieckie lecz także nasze polskie, śląskie. Mieszkająca tutaj rodzina von Gesslerów  oddziaływała  bowiem na  mieszkańców poprzez  ich edukację ( w 1807 roku wybudowano we wsi pierwszy jednoizbowy budynek szkolny,                  zaś w 1901 roku trzyizbową szkołę) gdzie prócz podstaw nauki czytania i pisania uczono prac ręcznych, i gospodarstwa domowego. Jeszcze raz wspomnę o cmentarzu rodziny hrabiowskiej na skraju lasu (z kierunku od parku przez rzeczkę obok pozostałości po basenie). Nie wiem jak to dzisiaj wygląda?  Kiedyś znajdujące się tam groby posiadały płyty nagrobne zaś całość była otoczona  pięknym metalowym ozdobnym ogrodzeniem, myślę, że najwyższy czas przywrócić rangę cmentarza cmentarzowi,  bowiem pochowanych tam zostało kilkoro przedstawicieli rodu   von Gessler, rodu  który tworzył i kształtował przez wieki to nasze dziedzictwo. 
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